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Jataś byt pewien...
Rezonans zwycięstwa Ćracowi

KATOWICE. Nie było w Polsce zwolenników futbolu 
nie zainteresowanych decydującym bojem o mistrzostwo 
Polski na r. 1948.

Nie było również neutralnych. Opinia kibiców podzie­
liła się na 2 obozy. Z meldunków nadchodzących z całego 
kraju można wywnioskować, że zdecydowana większość 
opowiadała się za Cracovią, mimę iż ostatnie jej mecze 
nie uprawniały do takiego optymizmu.

' Wieczorem korespondenci nasi przeprowadzili błyska­
wiczne wywiady na temat zwycięskiego meczu Cracoyii. 

Oto telefoniczne relacje gło­
sów kibiców:

WARSZAWA:
STEFAN PIĄTEK - ELEK­

TROMONTER — Od 20 lat śle­
dzę z największą uwagą mi- 
trzostwa ligowe. Nie opuściłem 
ani jednego meczu w Warsza­
wie. Widziałem Cracovię i Wi­
słę 2 razy. Moje sympatie były 
po stronie Cracowii, która zaw­
sze grała fair a to dla mnie naj 
ważniejsze. Mistrzowski tytuł 
dostał się w dobre ręce.

JERZY ZWIETLINSK! — 0- 
CZEN - Tatuś był pewien, że 
wygra- Cracovia.

— iNa czym opierał tę pew­
ność?

— Bo też .pracuje w samo-

POSYPAŁY SIE, KARY
na piłkarzi/

KRAKÓW ZDOBYŁ PONOWNIE PU 
CHAR SP. KAŁUŻY
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Sensacyjna porażk a koszykarzy 
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Punktualnie o gcdz. Ii-ej na ho-1 je 
Isko wbiega drużyna Wisły, która lia 
prowadzi Jurewicz Publiczność wi szy

KATOWICE. Niedziela 
dnia 19j8 roku była wielkim 
dniem pUkarstwa krakowskie­
go. IV dniu tym jego czołowy 
zespól Cracooia po decydującej 
rozgrywce z drugim klubem km 
kowskim Wisła zdobyła tytuł 
mistrza Polski, a Kraków po 
raz drugi pierwsze miejsce w 
rozgrywkach o puchar im. śp. 
Józefa Kałuży.

Te dwa sukcesy świadczą, że 
kluby krakowskie reprezentu­

ją jednak najwyższy poziom 
< gród- podwawelski jest istot­
nie twierdzą pUkarstwa polskie 
go.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje SUKCES CRACO- 
VII. Jak już niejednokrotnie 
podkreślaliśmy drużyna ta idąc 
równo przez całe rozgrywki 
rzetelnie zapracowała na suk­
ces. Ambitny i karny zaspał 
„biało-czerwonych" na boiskach 
całej Polski zdobył sobie uzna­
nie dzięki grze pełnej kultury 
piłkarskiej, dzięki fair grze i 

. klasie jaką reprezentowała.
Młoda Cracocią nawiązała 

do dawnych tradycji, do cza­
sów kiedy w szeregach jej gra 
li i zdobywali rozgłos i sławę, 
dla klubu Kałuża, Kotapka, 
Fryc, Ginlel, Mysiak. Pająk i 
cały szereg graczy, którzy tyle 
razy przywdziewali koszulkę z 
Białym Orłem. Tradycje te 
wskrzesili Gędłek, Parpan, Ba­
bula, bracia Jabłońscy, a przede 
Sitkim młodzi juniorzy Po- 

, Radoń, Kaszuba. Ci o»ia 
tni w najgorętszym okresie na 
samym finiszu dźwigali na swo 
ich barkach ciężar gry i przy­
czynili się bezpośrednio do 

, wspaniałego sukcesu. Doświad 
"tżoncj i mądre kierownictwo 
Cracfn-u umiejętnie włączało 
młody i obiecujący element do 
pierwszej drużyny. Droga kie 
rownictwa okazała się słuszna 
i przyniosła wspaniale owoce.

Cracooia jeden z najwszech­
stronniejszych w Polsce klu­
bów sportowych ma duży 
wkład w odrodzeniu naszego 
demokratycznego sportu, jej 

sportowcy po wojnie niejedno­
krotnie tworzyli trzon szeregu 
reprezentacji, jej drużyny i po­
szczególni zawodnicy zdobyli 
wiele tytułów mistrzów Polski, 
a zdobycie tytułu najlepszego 
klubu piłkarskiego Polski na 
rb. jmt osiągnięciem najwięk­
szym 1 najwartościowszym.

Rywalizacja, między czołowy­
mi klubami Krakowa niejedno­
krotnie doprowadzała do anta­
gonizmów między Cracocig, Wi 
slął Garbarnią. Gdy jednak 
chodziło o obronę barw okręgu 
jeśli stawką było zwycięstwo 
Krakowa, to gracze tych trzech 
drużyn potrafili harmonijnie 
współpracować, wszyscy wyda­
wali z siebie maksimum wysił­
ku. < zarzucając wzajemne uprze 
dzenia walczyli dla Krakowa. 
Ta współpraca była naprawdę 
harmonijna i braterska. Świad­
czy o tym dwukrotne zdobycie 
pucharu im. śp. Józefa Kałuży. 
Rozgrywki odbywają się w bar 
dzo silnej konkurencji, tak 
wiec dwukrotny triumf świad­
czy o prawdziwie dużej wartoś­
ci footbalu krakowskiego.

Redakcja naszego pisma w 
dniu tak uroczystym i rados- 

^lym dla okręgu krakowskiego 
i Craconii składa piłkarzom 
grodu podwawelskiego najser­
deczniejsze gratulacje i życze­
nia dalszej owocnej pracy dla 
debra demokratycznego sportu 
polskiego

Komitet Redakcyjny.

ta ją silnymi oklaskami. W pięć 
minut później brawa wzmagają się 
wybiegła Cricovla. Z miejsca’ wi­
dać już, że większość publiczności 
uczuciowo zaangażowana jest po 
stronie Cracorll. Obie drużyny u- 
stawiają się napi.-eclw siebie.'Nie­
zliczona ilość toti.grąłów robi nie­
zliczoną ilość, zdjęć. Kapitanowie 
drużyn losują boisko i rozpoczyna 
się mecz.

WISŁA: Jurewicz, Kubik, Flanek 
Legutko, Wapiennik Cisowski, Ru­
pii. Kohut, Gracz, Mamoń.

CRACOVIA: Rybicki. Kaszuba, 
Glimas, Jabłoński I. Gędłek, Ja­
błoński II, Poświat Róiankowski 
11, Różankowskl i. Radoń, Szeliga.

Sędzia główny p Brzuchowski 
z Warszawy, sędziowie boczni: Bos 
ki Warszawa, i Grabica Śląsk.

Zaczyna Wista. Już pierwsze ml 
nuta spotkania przynosi niecodzien­
ne wydarzenie. Po faulu Kasz.uby 
na Mamoniu poszkodowany egze­
kwuje rzut wolny, ładnie daśrod- 
kowuje, pod bramką Cracovil wy­
twarza się ilok, wreszcie piłka wy­
chodzi kilka -metrów do tylu i taili 
Legutko silnym strzałem w prawy 
róg zdobywa pierwszą bramkę 
dnia. Robinsonada Rybickiego by­
ła odrobinę spóźniona.

Na widowni duże iwirus’«"i« ki 
bice Wisty wymacl 
chorągiewkami i czel.„„ .. 
bramki, które ich zdaniem powin­
ny się teraz do bramki Rybickiego 
posypać. Ale napróżno.

Upływają minuty, a bramek nie

2 — 5 mitt. gra toczy się po 
środku boiska, pitkę dostaje Cisów 
ski. usiłuje przebić się lecz Gędłek 
jest na posterunku. W kontrataku 
Radoń centruje z prawego skrzydła 
jednak Flanek nic dopuszcza Ró- 
żankowskiego 1 do strzału.

Śliskie boisko powoduje raz po 
raz upadki zawodników. Wisła ja­
koś lepiej daje sobie na tym terenie 
radę, podczas gdy bialoczerwone 
postacie zawodników Cracovli częs­
to padają na murawę. Gracz i Ru- 
pa trzymają się daleko w tyle 
wzmacniając defensywę. Widać, że 
Wisła chclałaby już tylko grać na 
utrzymanie wyniku.

Przebój, Cisowskiego kończy się 
staulowanicm go przez Glimasa, po 
wolnym Gracz nie dochodzi do 
Stówki. Kombinacja Mamonia z 

raczcm kończy się odgwizdaniem 
spalonego.
6—10 tnin. Ładna akcja Cra- 

covil Jabłoński” 1 -I RożankowSkl I 
— Poświat kończy się wybiciem 
piłki przez Flanka. W chwilę póź­
niej ten sam gracz popisuje się fa­
talnym kiksem. Gracz wypuszcza 
niedokładnie Cisowskiego, Kohuta

; Mamoń jednak Cisowski nie tra 
a w nią. Cracovia zdobyta pierw­

szy rzut rożny. Poświat posyła pil 
kę w aut.

26 — 30 min. Drugi róg Craco- 
vii centruje Poświat, wybija Juro- 
Wieź. • Po solowym biegu Mamonia 

nul. Cisowski bije 
rzut rożny jednak Rybicki jest na

z Kupą i Cisowskim — Rybicki 
wybiera po kombinacji jednak pił­
kę spod nóg Mamonia. Zamiesza­
nie pod bramką Wisły. Szeliga nie 
trafia znajduląc się w dogodnej 
sytuacji i piłka idzie w aut.

11-15 min. Kohut ucieka po 
prawym skrzydle. Piłka wychodzi 
w aut Drugi kiks Flanka na szczę 
ście Poświat strzela niecelnie. Nie 
udana kombinacja główkowa Gra 
cza z Mamoniem.

16 — 20 min. ostry strzał Sze­
ligi przechodzi tuż nad poprzecz­
ką. Glmlas tauluje Cisowskiego 
rzut wolny bije L.egulko, piłkę o- 
irzymuje Gracz i oddaje slaby 
strzał w aut. Giacz raz po raz wy 
puszcza Mamonia. który sieje pod 
bramką Cracovii duże zamieszanie 
Slaby strzał Kohuta broni Rybicki. 
Daleki strzał Poświata o maty1 
włos nie znalazthy drogi do siatki 
Wisły. Wybiegając z bramki Ju­
rewicz poślizguje się, jednak w 
ostatniej chwili łapie równowagę

21 — -25 min. Pierwszy korner 
dnia. Bije go Cisowski jednak 011- 
mas posyła pitkę w pole. Po ki­
ksie Kubika piłkę otrzymuje Szeli­
ga i traci ją. Daleki strzał Jabłoń­
skiego 1 broni łatwo Jurewicz. Za 
faul Jabłońskiego 1 na Oraczu 
rzut wolny bije Mamoń. Rybicki z 
trudem wypinstkowuje piłkę.

Drugi róg dla Wisły. Piłkę centru

ZAPA9NICY POLSCY WYJEŻDŻAJĄ 
DO CZECHOSŁOWACJI

WARSZAWA Wobec załatwienia 
formalności tauaśnlcy Dolscy wyje­
chali do Czechosłowacji ostatecznie 
w niedziele dnia s hm. W związku z 
onóźnlonym wyjazdom, nrzesunlęto 
terminy 3-ch snotkań. jakie reprezen 
tacia zanaśnlcza Polski rozegra na 
terenie Czechosłowacji. Oficjalne soot 
kanie Polska — Czocboslowacja oflbe 
dzie Sie w Pradze dnia z bm. Dwa
3 bm. W Brnie | 11 bm. W Putnie. 
Skład drużyny nie ulega żadnym 
zmianom.

31 -• 3.- min. Różankowskl 1 po- 
daje do Poświata ten strzela sil­
nie i Jurewicz z trudem przerzu­
ca pitkę ponad poprzeczkę. Rzut 
rożny bity przez Szeligę kofięzy 
się tylko na zamieszaniu podbrum 
kowym. Po sieciowaniu Mamonia 
przez Kaszub? wełny Legulki ła­
pie Rybicki. Radoń strzela daleko w

36 — 40 min. Kohut atakowany 
przez 4 zawodników Cracovii tra­
ci piłkę na polu bramkowym. Faul 
Wapiennika na Poświacie. Gędłek 
coraz lepiej wywiązuje się z roli 
sztopera, opiekuje się b. pieczoło­
wicie Kohulem. który rzadko tyl­
ko zdobywa -się na przebój.

41 — 45 min. Cracovia zdobywa 
dużą przewagę, jej ataki raz po 
raz suną na bramkę Jurowicza. W 
43 min. jeszcze jeden róg dla Wi­
sły, a w minulę później pada roz­
strzygnięcie całego meczu.

W „mickiewiczowskiej" 44-tej 
minucie Cracoyia zdobywa dwie 
bramki. Pierwsza jest swego ro­
dzaju majstersztykiem: pitkę wy­
walcza Jabłoński II, oddaje ją do 
Poświata-, a ten bardzo ładnie cen­
truje i Różankowskl II, z 6 m skle 
rowuje piłkę głową nieuchronnie 
w prawy górny róg. Jurewicz nic 
miał tu nic do powiedzenia.

Zaraz po rozpoczęciu gry piłkę 
przejmuje Różankowskl II wysu­
wa iiieobsłaWioricgo Szeligę (Filek 
nie byl na posterunku) Szeliga pod 
ciąga kilka metrów i obok wybie­
gającego Jurowicza skierowuje pil

na widowni w 
tej historycznej minucie prawdopo 
dobnie nic miało w liistorli stadio­
nu Garbarni nigdy miejsca. Publiez 
ność po prostu oszalała z radości. 

Wśród niemilknących braw gubi 
się gwizdek sędziego, obwieszcza­
jący koniec pierwszej połowy.

1—5 min. Wisła wychodzi na boi­
sko bez Mamonia. który z niewiado 
mjjcli przyczyn dopiero po 3 min. 
zajmuje swoje stanowisko. Po pier­
wszych poclągnięciacli Cracocii wi­
dać już wyraźnie, że nie poziwoli 
ona wyrwać sobie prowadzenia. I 
tym samym mistrzowskiego tytułu. 
Jej akcje,są hardziej, skonsolidowa­
ne, a napastnicy szczególnie bracia 
Rozankowscy swoja ruchliwością I 

iii dezoricn 
lepiej gra 
rząd popi­

suje się efektownymi nożycami.
u— II) min. Slaby strzał Cisow­

skiego broni Rybicki. Wolej Rożiln- 
kowsklego 1 ląduje w obłokach. Ja­
błoński I po prostu przykleja się

do Gracza 1 file zostawia łącznikowi 
Wisły, ani miejsca, ani czasu do za­
inicjowania jakiejkolwiek akcji. 
Rzut rożny-dla Wisły bije Mamoń, 
jednak ostatecznie piłka wychodzi 
w pole.

11—18 min. Filek nie kryje nale­
życie Szeligi, który często zupełnie 
nie obstawiony otrzymuje piłki. Po­
świat marnuje ogromną okazję. Da­
leki strzał Rożankowskiego I chwy­
ta niepewnie Jurewicz.

16—20 min. Cisowski w dogodnej 
pozycji nie dochodzi do strzału, in­
terweniuje- w ostatnim momencie 
przed Rożanowskjm 11.

21—26 min. Defensywa Cracovii 
stanowi dla napastników Wisty za­
porę wpropt nie do przebycia. Rzut 
rożny bity przez Mamonia kończy 
się autem bocznym. Zawodnicy Cra 
covii nie bawią się z piłką i w opre­
sji ratują się wybijaniem na auty. 
26—30 nilu. Pierwszy strzał oddaje 
Rupa. Pitka trafia w las nóg. Ko­
hut Imituje Jabłońskiego 11, gra to­
czy się po środku boiska, lecz nie­
długo. W 29 min. pada ostateczne 
rozstrzygnięcie spotkania. Po rzu­
cie wolnym pitkę dostaje Różanów- 
ski U, mija Lcgutkę i Wapiennika i 
ostrym strzałem w lewy róg zdo- . 
bywa trzecią bramkę dla Cracovii.

31—35 min. Wisła gra coraz bar­
dziej nerwowo i nie potrafi zdobyć 
się na żaden skuteczny atak. Tym­
czasem Cracovia mając dwie bram-1 
ki w zapasie może pozwolić sobie 
na zademonstrowanie dobrego foot­
ballu, i raz poraź zawodnicy jej o- 
czarowiują widownię efektownymi 
^fajerwerkami*. Graczowi nadal nic 
nie chce wychodzić. Tajemnica tego 
leży w troskliwej opiece obu braci 
Jabłońskich.

30—40 mtn. Gracz nareszcie prze 
chodzi z pitką, jednak popchnięty z 
tylu zdobywa się jedynie na strzał 
w aut. Desperackie ataki Wisty o- 
mal nie przynoszą jej bramki: Ko­
hut oddaje silny górny strzał-w le­
wy róg, Rybicki leży na ziemi jed­
nak przezorny Jabłoński I ustawi! 
się na linii bramkowej, i głową 
chroni swą drużynę przed utratą

41—45 min. Dzięki niefortunnemu 
zagraniu Jurowicza Cracovia omal 
nie zdobyła 4-tej bramki. Bramkarz 
Wisły wysunął się zbyt daleko od 
linii bramkowej, piłkę otrzyma! Ra­
doń i nie zwkając strzelił obok 
Jurowicża, Niestety piłka o centy­
metry poszła w aut.

Ostatnie sekundy meozu upływa­
ją na grze po środku boiska. Wresz­
cie idoskonalp sędziujący to zawody 
arbiter odgwizdujo koniec spotka­
nia, które większości publiczności 
przyniosło w podarunku dużo rado­
ści, a mniejszości gorzkie rozczaro­
wanie. Zawodnicy Cracovii całują 
się i ściskają, gracze Wisły z opu­
szczonymi nisko głowami kierują 
się w stronę szatni. Na trybunach 
publiczność odśpiewuje nowemu mi­
strzowi polski >sto !at-.«

ŁflUż - Śląsk 4:3 (9i9
KATOWICE, W rozgrywkach o puchar im. Sm Józefa Kałuży, 

Śląsk dal się zdystansować Krakowowi.
Oslathia wielka szansa w postaci spotkania na własnym boisku 

wyrządził przysługę Krakowskiemu okręgowi, który teraz zupełnie 
śmiało może jnówić o bezwzględnej supremacji w pilkarstwie polskim.

„Czarne flagi", do wywieszenia których już tyle razy min! w bici, 
sezonie okazję Śląsk, tym razem powinny mleć najczarniejszy kolor. 
Gospodarze przegrali bowiem z przeciwnikiem zdecydowanie s 
Mecz przegrali nic dzięki brakowi szczęścia, czy pechowa, alt 
jakiejś patologicznej Indolencji strzałowej.

Tak więc puchar Im. śp. Józefa Kałuży powędrował pora

wysługę krakowskiemu okręgowi, 
mówić o bezwzględnej supremacji 
flagi", do wywieszenia których jilt

Do spotkania powyższego dru­
żyny wystąpiły w następujących 
składach:

Łódź — Szczurzyński, (Ko­
mar, Włodarczyk, Łuc, Miller, 
Urban, Pietrzak, (Miller II), Ho 
gendorf (Urban), Barah, Cichoc­
ki, Łącz, Kraszewski.

jSląsk: Budny, Durniok. Pytlik, 
Suszczyk, Wieczorek, Gajdzik, 
Kulik, Cieślik, Stawowy, Muska­
ła, Dybała (Barański).

Sędzia Bukowski r. Radomia. 
Widzów 5000.

Bramki dla Łodzi strzelili: 
Łącz 3‘ i Baran 1. Dla Śląska: 
Muskała, Stawowy i Suszczyk.

W obydwu drużynach na pal­
cach możnaby policzyć graczy, 
którzy zasługiwali na noty dosta- 

w rzadkich wypadkach

W drużynie Śląska jedynie po 
moc stanęła na wysokości zada­
nia i szachowała niebzpieczny na 
pad przeciwnika z powodzeniem. 
Bramki jakie zdobyła Łpdż padly

sięki

raczej z winy obrony. W linij 
pomocy najpracowitszym i naj- 
wartościowszym graczem był 
środkowy pomocnik Wieczorek 
Suszczyk po prawej stronie nie­
potrzebnie wprowadzał do gry 
elementy ostrości. JTajdzik bar­
dzo dobry w defensywie odda­
wał niecelowo ciężko nieraz wy 
wałczone piłki. Linia obrony jak 
już wspomnieliśmy popełniła 
wiele błędów, a bezpośrednio przy 
czyniła się do utraty • trzeciej 
bramki. Durniok wyraźnie nie 
mógł znaleźć wspólnego języka z 
Pytlikiem. Obydwaj w akcjach 
indywidualnych wykazywali jed 
nak, że stać ich na dobrą grę. 
Bramkarz Budny był właściwie 
mało zatrudniony. Z przepuszczo 
nych bramek jedynie czwarta 
była da obrony.

Najlepszych graczy miał Śląsk 
w linii napadu. Byli nimi Kulik 
i Muskała. Prawoskrzydłowy nie 
popełnił tym razem ani jednego 
błędu. Nie bawił się w żadne kom 
binacje centrował z biegu i z je-

BUDAPESZT - ŚLĄSK
NA POUFNEJ ANTENIE

I

Remisowe derby stolicy
Legia-Polonia W. 2:2 (2:1)

WARSZAWA. Stawką warszawskich derbów był tytuł moral­
nego mistrza stolicy, Spotkania ligowe daty obydwu tym druży­
nom po jednym zwycięstwie, a niedzielny mecz miał dać odpo­
wiedź na pytanie kto jest lepszy. Obie drużyny grały w pełnych 
składach.

W Legli brak było tylko Oprycha, a w Polonii Gierwatow- 
skiego.
W pierwszej połowie Legia 

była drużyną wyraźnie lepszą, 
chodlaż już w trzeciej minucie 
Polonia prowadziła po strzale Ła­
będy.

Wojskowi czuli się lepiej na 
śliskim terenie i krótkimi poda­
niami opanowywali pole.

Pomimo tej przewagi atak ich 
nie mógł zdobyć się na skutecz- 
ne strzały. Dopiero w 26 minucie 
ładne zagranie Szczurka z Szy­
mańskim przyniosło ze strzału 
tego ostatniego wyrównującą
bramkę, W minutę później Och­
mański był sdm pod bram­
ką Skromnego i... strzelił
w aut, a pięć minut póź-
niej ładnym strzałem Mordareki 
uzyskał prowadzenie dla wojsko 
wych. Atak Polonii grat w tym 
czasie bardzo słabo, a w tylnych 
formacjach toż nie było lepiej. 
Dlatego też Legia powinna była 
zdobyć większą porcję bramek.

wość defensywy i teraz gra prze­
niosła sie pod bramkę wojsko­
wych. z

Jeden zjjcznych w tym okreąie 
ataków prawą strona przyniósł 
wyrównanie kiedy to Swicarz w 
tłoku podbramkowym strzelił 
drugą bramkę. Tempo gry popra­
wiło się znacznie, ale do końca 
spotkania tylko dwa wolne Brzo­
zowskiego w poprzeczkę, i kilka 
wzajemnych fauli nie mogły 
przynieść żadnego rozstrzygnię­
cia, zwłaszcza, że nieliczne strza- 
ły Skromny i Borucz chwytali 
bezbłędnie.

Wojskowi byli zespołem tech­
nicznie lepszym, ale obserwując 
ich ostatnie spotkania dochodzi 
się do wniosku, że są oni coraz 
mniej skuteczną drużyną,

Atak Legii potrafi dobrze grać 
w polu, nie mogąc , zdobyć się pod 

I bramką na zdecydowaną akcję.
Tylko Mordarsklnie zapomniał o 
strzałach, Górski gra znacznie

szczepansmego poamosto bojo- słabiej niż. na wiosnę, a Ziemski

zastępujący Oprycha stara się go 
naśladować, ale oddaje piłki zbyt 
wolno. Szaflarski jest znacznie 
słabszy od reszty. Cały ciężar gry 
wojskowych spoczywał na pomo­
cy, gdzie oprócz Wąski i Szczur, 
ka coraz lepiej gra Mlelczanow- 
ski. Obrona słaba, a gra jej nie 
daje żadnej pewności. Cale szczę 
ście, że ostatnia zapora w osobie 
Skromnego jest zawsze pewna.

W przeciwieństwie atak Polo­
nii nie prowadził zawiłych kombi 
nacji starając się szybko przerzu 
cić pitkę pod bramkę przeciwni­
ka. Jest więc skuteczniejszy i kaź 

e posiadanie przez niego piłki 
jest groźne dla przeciwnika. Tak 
było i dzisiaj. Początkowy suk­
ces i późniejsze wyrównanie pa- 
dły zgoła niespodziewanie. Po­
moc zwykle najlepsza dzisiaj nie 
mogła znaleźć sposobu na po­
wstrzymanie wojskowych i dopić 
ro po wyrównującej bramce zna­
cznie się poprawiła. Brzozowski 
jest groźnym wykonawcą rzutów 
wolnych i dwa razy poprzeczka 
uratowała Skromnego od wyjęcia 
pitki z statki. Wydaje się, że i,o- 
brona — Pruski Wolosz — zagra 
la nieco słabiej niż zwykle.

Spotkanie niedzielne nie stało 
u takim poziomie jak,powinno 

i być może, że stawka moralnego 
mistrza War^awy osłabiła sys­
tem nerwowy graczy obydwu je- 
denastek.

Zawodom przyglądało się 3000 
widzów.

MUZEOM SPORTU POLSKIEGO POWSTAJE W WARSZAWIE
Myśl zorganizowania Muzeum Kultury Fizycznej, rzucona przez 

Główny Urząd Kultury fizycznej jest projektem ze wszeelmilar go- 
dliyńi poparcia. Chodzi tu przede wszystkim o poparcie ze strony ca­
le] polskiej społeczności sportowej, gdyż -pomoc czynników pańslwo- 
wych nie rozwiązuje w tym wypadku zagadnienia.

Muzeum Kultury Fizycznej spełniać miałoby naszym zdaniem 
DWA ZASADNICZE ZADANIA w służbie jednego zasadniczego celu 
—popularyzacji sportu f kultury fizycznej wśród jak najszerszych mas.

PIERWSZE ZADANIE to zadanie każdego muzeum: chodzi o o- 
brązowe ilustrowanie historii dziedziny nau-kl, czy życia, której mu­
zeum jest poświęcone. Sport światowy może dziś już spoglądać na bli­
sko wiekową historię. Dzieje sportu polskiego obejmują już pól wie-

Cż.is najwyższy, by spróbować ująć w sopsób poglądowy I obrazo- 
•1 y tę historię przez zjibranl* i wystawienie eksponatów, nijjącyll 
„viązek 1 ogólną historią wychowania fizycznego i sportu, pamiątek

o charakterze sportowym po Wybitnych działaczach i teoretykach spor­
towych i wybitnych zawodnikach, Okazów Sprzętu sportowego, planów,, 
rysunków, fotografii, budownictwa 1 urządzeń sportowych, egzempla­
rzy I możliwie kompletów prąsy sportowej krajowej i zagranicznej, 
nagród, odznak I odznaczeń sportowych, obrazów, starych sztychów, 
rysunków, plakatów, dyplomów o tematyce sportowej, itd. itd. To 
wszystko przemówi do zwiedzającego Muzeum bezpośrednio; utrwali 
się w jego pamięci, pozwoli mu na Wyrobienie sobie ogólnego wra­
żenia i poglądu ha historię sportu i kultury fizycznej w Polsce i poza 
lej granicami.

DRUGIE ZADANIE Muzeum to Zadanie dydaktyczne: muzeum 
będzie uczyio^j-po części wychowywało. Muzeum będzie orientowało 
w osiągnięciach i brakach naszego sportu i naszej kultury fizycznej, 
pnmożs do rozwiązania nowych problemów w lei dziedzinie naszego 
życia, może uchronić nas od błędów i wyprowadzić nieraz na właściwą

drogę. Muzeum będzie prawdziwą skaftmlcą i kopalnią dla tych którzy 
rozumieją, że sport i wychowanie fizyczne to dziś cala ogromna galęż 
nauki i że tylko takie podejście do całokształtu zagadnień sportowych 
jest jedynie słuszne.

Muzea sportowe istniały przed wojną w Monachium i Sztokholmie. 
Największe i urządzone pod kątem nowych-wymagań i nowych zadań 
sportu - nauki i sportu • wiedzy 'jest Muzeum Kultury Fizycznej 
W MOSKWIE, wynik długoletnich prac specjalnej Komisji Organiza­
cyjnej przy Państwowym Komitecie Kultury Fizycznej w’ Moskwie.

Z tego miefsea apelujemy do ąfczystkicli sportowców polskich i 
w ogóle do wszystkich, którzy sportem interesują się, by zgłaszali 
i przekazywali eksponaty, mające związek ze sprawami sportu i kultu­
ry fizycznej do Głównego Urzędu Kultury Fizycznej Wydział Propa­
gandy Warszawa, ul. 6. sierpnia 26 w formie darów, lub depozytów.

Wierzymy, że nie zabraknie łudzi, którzy rozumieją potrzebę u- 
tworzenia takiego Muzeum. Zbierając I przesyłając eksponaty, ratuje­
my je przed zniszczeniem, ratujemy i utrwalamy historię sportu pol­
skiego.

Sprawa Muzeum S|WtU ttołsklogn jest sprawą- żywo obchodzącą 
cale społeczeństwo naszego fa*}u. Do sprawy tej jeszcze powrócimy!

go żagl-ań powstawały najnie­
bezpieczniejsze sytuacje pod 
bramką łodzian. Partnerem Kuli 
ka byt Cieślik, Początkowo hamo 
wał on wszystkie akcje i pSlił 
każde zagranie. Z upływem cza 
su wyraźnie się poprawiał, ale 
zagrywając dobrze w polu zawo 
dził fatalnie pod bramką, Pozy- « 
cje środkowego napastnika powie 
rzono tym razem Stawowemu. 
Debiutant w reprezentacji nie u- 
miał powiązać akcji napadu, był 
slaby technicznie i źle się czuł na 
oślizgłym boisku. Muskała jak 
zwykle pracowty, miał w nie­
dzielę swój dzień i często siał 
zamieszanie pod brąmka gości, 
sam strzelił jedną bramkę, a był 
współautorem drugiej.

Na lewym skrzydle. grało 
dwóch graczy. Do przerwy Dyba­
ła, a po zmianie stron Barański. 
Obydwaj byli niebezpieczni i 
ruchliwi. Barański lepiej dośrod 
kowywał piłki niż jego poprzed­
nik.

W drflżynic łódzkiej trzech 
graczy zasługuje na szczególne 
wyróżnienie. Najlepszym piłka­
rzem w zespole byl Łącz niebez­
pieczny strzelec, szybki przebo- 
jowiec i inicjator większości 
akcji. Niestety nie znalazł on 
zrozumienia u reszty partnerów, 
którzy gubili się w driblingach, 
ew. nie walczyli ze zbyt wielkim 
poświęceniem. Obok Łącza na 
czołową lokatę zasługuje bram­
karz Komar. Jest to bez wątpie­
nia wielki talent, który chyba 
tylko dzięki przeoczeniu nie był 
brany w rb. pod uwagę przy 
zestawieniu reprezentacji.

Komar ma wrodzony nerw 
bramkarski, pewny chwyt i do­
skonałą orientację.
Trójkę najlepszych uzupełniał na o- 
bronie Łuć I. Defensywa była najlepsza 
częścią drużyny gośoL Dobrze zagra­
ła pomoc,„która nie siliła sie na gre 
tywna. Najpracowitszym ^1° tutaj 
Pietrzak Miller I. zastępujący od 20 
min. Urbana żle sie czuł w roli stopę



50000. górnicza awangarda sportowa
przoduje w pracy i sporcie

GÓRNICY POLSCY DOBRZE ZAStUZYLI SIĘ SPRAWIE SPORTO POLSKIEGO
Z OKAZJ ŚWIĘTA GÓRNIKÓW 
ŻYCZYNIHOWYCH SUKCESÓW

•ZIELEM Slf. ZBOZE« — na scenach polskich widzieliśmy przed 
trzema laty, dramat o tęsknocie brytyjskiego górnika., zamkniętego 
w podziemiach Walijskiej kopalni d:> słońca, do ziemi murawy, do wy­
zwalającego ruchu., do powietrza, które możnaby zaczerpnąć pełną 
piersią.

Ta tęsknota. porosła jąca w slefze marzeń dla górnika angielskiego, 
jest praktycznie realizowana Przez górników polskich, na drodze sportu 
i wychowania fizycznego. I dziś. gdy święcą oni swoje doroczne świę­
to. warto podsumować lo. co polski górnik dokonał na polu Wychowa­
nia fizycznego i unosowienia sportu. Warto zbilansować te osiągnięcia, 
gdyż wykraczają one źttacźtlie ponad plan i ponad normę, jaką w wa­
runkach powojennego ziiiszczćnU można było przyjąć w tej' dziedzinie 
za Yejiitlą.

Pamiętamy, jakinf wielkim pobojowiskiem byl przemysł polski tuż 
po- wyzwoleniu. Jeżeli nawel kopalnie ocalały, to rabunkowa gospo­
darka niemiecka zniszczyła je Wewnątrz. Wszystko rwało się i psuło. 
Należało cały wysiłek masy górniczej skierować na Utrzymanie w ru­
dni kopalń. Hyla to praca ponad siły. A jednak- górnicy znaleźli czas 
i zaceęli improwizować swój własny robotniczy sport, swoje kluby,

■ pi.rlowy. Ta akcja, nk-ł.-.- i:-.-.-..... ,
nie panowa została w odpowiednim momencie poparta z góry.

W maju 1946 roku KCŻZ powołała Wydział Wychowania Fizycz­
nego 1 Sportu, « Już w dwa tygodnie później Wydział Oświatowy 
Centralnego Związku Zawodowego Górników, przystąpił do organizo­
wania własnego wydziału W. F. 1 Sportu, który rozpoczął pracę W 
sierpniu tegoż roku.
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BYTOM. Na krytej pływalni w By 
tomlu odbyło sie w ub. sobotę zkkoń 
pływaniu. Kurs prowadzony przez 
mgr. Wożnlakiewiczówne 1 siły lnstru 
ktorskle Łagdana, Króla 1 Królową 
ukończyły celująco 42 zawodniczki, 
Bowiekszaiac nasze szczupłe kadry

W uroczystym akcie zakończenia 
wódzklego^UKF^^prof. Stefa/ KIsicHń 
ski 1 jego zastępca cieślińskl.

PIAST GLIWICE - GÓRNIK 
MIKULCZVCE 3:0 (2:0)

Gliwiąe (tel. wł.) W meczu 
towarzyskim Piast, po ładnej i 
subtelnej grze zwyciężył druży­
nę jesiennego mistrza opolskiej 
kl. A — Górnika Mikulczyce 3:0 
(2:0) Sukces Piasta jest tym 
Większy ,że do meczu niedzielne 
go wystąpił on osłabiony bra­
kiem itwii swoich najlepszych 
piłkarzy Grunera — Gronowskie

.Przez cały czas gry duża prze 
waga miejscowych, którzy byli 
zespołem przynajmniej o klasę 
lepszym technicznie.

Bramki dla Piasta zdobyli: 
H -heisel 2 i Mączka.

Sędziował bezbłędnie p. Wa- 
r ''.ha z Bytomia.

.'.'idzów około 3 tysięcy.

Z tą chwilą sport górniczy wkro­
czył w nową planową i konse­
kwentną fazę swego rozwoju. W 
ciągu niecałych 5 miesięcy prze­
jęto 29 już istniejących I powoła­
no dó życia 14 nowych górniczych 
klubów sportowych. To był tylko 
start, a rok 1947 zamknięto nastę­
pującym dumnym bilansem:

106 KLUBÓW - 42.635 CZŁON­
KÓW.

Gdy dodamy do tego 7 tysięcy 
młodych górników, zrzeszonych w 
klubach niegórniczych, to uzyska­
my cyfrę 50 tysięcy czynnych spor­
towców - górników. Oznacza to, 
co najmniej co 8 górnik Jest czyn­
nym sportowcem. Dziś Bilans ten 
Jest znacznie lepszy. Bez przesady 
możemy więc stwierdzić, że zawód 
górniczy jest najhardziej usporto­
wionym zawodem W Polsce i że 
właśnie w tym zawodzie hasło 
„sport dla mas" Jest już w sta­
dium bardzo zaawansowanej rea­
lizacji.

Tych kilka danych statystycznych 
odzwierciedla najlepiej żywiołowy 
pęd górników po zdrowie i tężyznę 
fizyczną poprzez sport I wychowa­
nie fizyczne. Pęd ten niewątpliwie 
hamowany jest niestety brakiem 
urządzeń sportowych. Na 106 klu­
bów istniało do niedawna tylko 
86 boisk, a więc nawet, nie każdy 
klub miał swoje własne boisko. Co 
więcej, zaledwie połowa tych boisk 
odpowiadała Warunkom rozwojo­
wym klubom. Reszta to boiska 
małe, przestarzałe, nieodpowiednio 
pcłożone. Jeszcze gorzej przedsta- 

baseny, boiska do koszykówki i 
Siatkówki, korty tenisowe i hale 
sportowe, których na początku br. 
było tylkę cztery.

Jest to poważny handicap, ale 
planowy wysiłek CZZG z pomocą 
włada państwowych i przemysłu 
węglowego, stopniowo zwiększany 
w roku bieżącym j koncentrowany

a, ie

na rozbudowę bazy technicznej 
Górniczych Związkowych Klubów 
Sportowych przyniósł znaczną po­
prawę na tym Istotnym dla dal­
szego rozwoju sportu górniczego 
odcinku i przyczynił się walnie do 
usunięcia najbardziej rażących dy­
sproporcji.

Rok 1949 przyniesie bez wątpie­
nia dalsze pomyślne rezultaty, zwla 
szcza, że rok ten będzie pierwszym 
w dziejach sportu polskiego rokiem 
Współzawodnictwa sportowego I 
sportowego wyścigu pracy oraz 
rokiem największych dotychczas 
wydatków na człowieka w naszym 
budżecie państwowym, pokrywają­
cych również koszty związane z 
umasowieniem sportu i kultury fi­
zycznej. W samym tylko budżecie 
CZZG na te cele preliminowano na 
r. 1948 — 70 mil. zł, co łącznie z 
dochodami własnymi klubów 130 
mil.) wyniosło 100 mil. zł.

Przyszły więc rok przyniesie no­
we sukcesy GZKS-om, które w 
coraz większej mierze stają się 
przykładem i wzorem dla całego

Swe czysto sportowe osiągnięcia 
pokazali górnicy na wielkich Ogól­
no Górniczych igtzyskaoh w Za­
brzu, w których ponad 1000 zawod­
ników i zawodniczek wykazało do­
bry poziom w kilkunastu gałęziach 
sportu wyczynowego. Piękne suk­
cesy dzyskali górnicy na „Robot­
niczej Olimpiadzie" w Warszawie. 
Bównież i aportowa extraklasa Pol­
ski jest „terenem operacyjnym” 
szeregu klubów górniczych 1 indy­
widualnych zawodników. Wymień­
my tylko GZKS SZOMBIERKI, 
nowego ligowca ostatniego sezonu 
który przejmuje pozycję GZKS 
RYMER, nie rezygnującego bynaj­
mniej z powrotu do pierwszej ligi.

Ponad 99 klubów należy, do pił­
karskiej A-klasy, ponad 40 do klasy 
B, ponad 50 do klasy C. Rekordo­
wa pod każdym wzglądem. KO­
PALNIA ZABRZE - WSCHÓD, 
inicjatorka Czynu Kongresowego 
pesiada własną drużynę Pogoni, 
która zdobyła mistrzostwo klasy 
Wydzielonej Śląska Opolskiego i 
znajduje się na jak najlepszej dro­
dze do II Ligi Państwowej.

Nie możemy pominąć doskonałych 
tenisistów Stołowych GZKS 81o- 

Ctręby i Widery. mistrzów Polski. 
Wszyscy znamy nazwiska naszego 
najlepszego „koguta" GRZYWO- 
CZA, mistrzowskiego gimnastyka 
PAWŁA GACĘ, mistrza w podno­
szeniu ciężarów STEFANA NIE­
DZIELĘ i wielu, wielu Innych, 
sportowców, wyrównujących 1 bi- 
jących rekordy krajowe.

Doskonałe wyniki i rezultaty o- 
siągnięte w sporcie wyczynowym 
nie wyczerpują całości zagadnienia 
sportu i wychowania fizycznego 
wśród polskich górników. Czyn 
Kongresowy w ramach akcji ogól­
nopolskiego wyścigu pracy ujaw­
nił, że większość naprawdę rekor­
dowych wyników w pracy górnika, 
zwiększenia jego wydajności i zwię 
kszenia produkcji przemysłu wę­
glowego możliwą była i jest w 
dużej mierze dlatego, iż w kopal­
niach polskich pracują ludzie, któ­
rzy mają realne możliwości i moż­
liwości te praktycznie, codziennie 
wykorzystują, by sięgnąć po zdro­
wie i tężyznę fizyczną na boiskach, 
stadionach, basenach i halach spor 
towych. Sport i kultura fizyczna są 
więc ważną 1 skuteczną bronią w 
zwalczaniu chorób fizycznych i nie 
mniej groźnych psychicznych, ata­
kujących organizm człowieka, tak 
ciężko pracującego, jak górnik.

Przodownicy praey zgodnie stwier 
tkają, że, gdyby nie uprawiali 

wych, gdyby nie interesowali się 
czynnie i na serio sportem, a co 

takiego trybu życia, jaki czynny 
udział w sporcie niejako narzuca 
sportowcowi, to nie byliby w sta­
nie osiągnąć 400, 500, 900 osy 700'/l

CZESŁAW ZIELIŃSKI (IŻO1/' 
normy) mówi: „Uprawiam sport, 

ną i zapewnia ml niezbędną kon­
dycję".

BERNARD BUGDOŁ (552*'- nor­
my): „Uprawianie sportu ułatwiło . ........
mi bardzo uzyskanie rekordowych służyli 
wyników w pracy. Jak najwyższa ' skiego!

ino,

na, jeżeli chodzi o ustanowienie

WIKTOR MARKIEWKA (611,5'M 
piłkarz „Śląska", CYRON (7O2'/>), 
również czynny piłkarz, 
ńie, jak GROSZ z KS 
RUDOLF BUGDOL i wiel 
Innych, wszyscy czynni sportowcy.

Można by śmiało powiedzieć, że 
dla niob wszystkich i dla tysięcy 
ich towarzyszy z GZKS sport byl 
jednym ze środków społecznego 
awansu. Naturalnie sport pojęty 
właściwie. A właśnie tak pojmuje

Przypomnijmy, te od górników 
wyszła Inicjatywa potępienia nie­
godnych wybryków w sporcie, 
podpisując deklarację 
każdy górnik składa 

każdy GZKS-owicc 
sprawę, ie ma być nie tylko 
cy ale 1 w sporcie, nie tylko 
palni, ale i na boisku przykładem 
i wychowawcą swych młodszych

Samodyscypliny i solidarności u- 
czy górników Ich ciężka praca. Te 
walmy mają szczególną wagę w 
nowoczesnym sporcie, który w co­
raz większej mierze staje się spor­
tem kolektywu. W którym tylko 
zbiorowy, harmonijny wysiłek, nie 
rozproszony na poszczególne indy­
widualne wyczyny, może być u- 
wieńczony sukcesem. I dlatego 
sport górniczy Idzie stale naprzód 
i dziś górnicy są w polskiej spor­
tową) awangardzie.

Rok 1949 będzie rokiem- dalszego 
rozszerzania bazy technicznej i 
ludzkiej sportu górniczego, rokiem 
szkolenia kadr Instruktorskich, 
troskliwej opieki i troski o robotni- 
ka-sporlcwca. Rok 1949 przybliży

:cmys!:a Polonia oparta się
o Związek Naftowców

Wybór kierowników poszczególnych nie 
<-<cyJ. ńastapl na najbliższym posle nie 
Tematem2 obrad była również budo Poić 

•» boiska a- szczególnie budowany Woj

ostwo opolskiej klasy

RADOŚĆ W OBOZIE CRACOVII
CO MÓWIĄ O MECZU

DZIAŁACZE 1 ZAWODNICY

poważnie radosną chwilę, w której stał 
zazieleni się murawa boisk iw' ' "•
Jaśniejszym blaskiem zaśnie 
słońce dla wszystkich.

Wielka w tym będzie 
górniczego stanu, pierwszego 
pracy i pierwszego W służbie i 
dowie sportu socjalistycznego.

MIN. RUSINEK KAZIMIERZ: 
sprzed pauzą Cracoyia przypomina­
ła mi najlepsze lata przedwojenne. 
Zagrała wręcz koncertowo. Wynik 
remisowy do pauzy odpowiadałby 
bardziej przebiegowi gry. Cracoyia 
zasłużenie wygrała. Nie żałuję, że 
przyjechałem na mecz.

Prezes PZPN gen. BONCZA 
UZDOWSKI: A

Lepszy zasłużenie wygrał. Cieszę 
się, że finał o mistrzostwo Polski 
stal na dobrym poziomie. ą

Prezes PKS OL1NKA: Cracoyia 
w pierwszej ■ połowie była lepsza, 
wynik do przerw zasłużony. Po

Sportowcy z Kop. Zabrze Wschód I
rozpoczynają sztafetą KUowice-Warszawa
— Warszawa, zakończył iuż wiek- i pr.icy.

nal radiowy punktualnie o godz. 9,30 cv sztafrty zmieniać berta ale en 100
Ustalono iuż Ilość zawodników, któ

nym przez biegaczy pergaminie. Per
Za udział w sztafecie startujący o-

Sztafeta z Katowic wybiegnie 10 dlińn Kongresu. v — Nowe Miasto — Tarczyn 32
nley pracy kop. Zabrze-Wschód. szta dowiflkow macy kopalni Zabrze- VI - Tarczyn - Warszawa Jo km

DERBY BYTOMIA
========== WY(^R A T-.Y S7OMRTFRKT
SZOMBIERKI - POLONIA BYTOM nrtlnt.l „Ir.____,,ou, twanlke

cy Podeszwa 1 Czepionka. ola Szombierek.
BYTOM, z dużym zalntereeowa- la^w TramplM/r Szmidta* których Dodaje to sil iedenastoe Fólonll, 

która za wszelka cene stara sic po-z Dowodzeniem zostaplli Szmiganow- nrawtć wynik. W 63 min neH*v strzel
kończyły sie nlesoodzlewame^zwycle Wieczorkowski, ponosi wlne za oby- Ceglarka z trudem wyłapuje Jung.

1:1 «’>’• dal najsłabszym graczem swojel lede koit«J sJSrZ W rTn^óslry'
naetemdacych Składach: irerttowldr/śtarto^ na/'nomzeerit,a.‘U1,<'Ji‘ “ <nUlrae'n'

wynik do przerw zasiuzony. rv 
ga ! przerwie drużyna Wisły załamała 
w I się psychicznie. Wynik zasłużony, 

.u- Sędzia inż. Brzuchowski dostał 
I specjalne instrukcje, żeby nie do- 
! puścić do ostrej gry. Udaio mu się 

to w zupełności.
Prezes Cracoyii ŻUR: Spokojny by­
łem co do wyniku. Chłopcy przyrze 
kii mi. żc zwycięstwo odniosą.

Kierownik sekcji pitki nożnej 
Gtącovli pik. dr. IZDEBSKI: Je- 
dem szczęś iwy, żc Cracoyia zdo- 

żyła, gdyż solidnie pracowała przez 
cały rok. Pech z-tal w końcu 
przełamany i efekt końcowy osią­
gnięty.

Zastępca kierownika WÓJCIK: 
Przede wsz-.- kim ambicja i poświę 
cenie, jakie drużyna włożyła w grę 
zadecydowały o sukcesie. Jestem za 
wedrtikom wdzięczny i cieszę się bar 
dzo. że mimo przepowiedni różnych 
kibiców i-oficjeli, którzy typowali 
na Wisłę me załamali się psychicz­
nie i wygrali W pięknym stylu.

Zasadniczo moralnym mistrzem 
Polski byliśmy już po meczu z Le­
gia warszawską. Dziękujemy re­
dakcji »Sporiu« za stale obiektywną 
ocenę naszej drużyny.

Trener Cracoyii STANISŁAW 
MALCZYK: Jestem niezmiernie za­
dowolony z drużyny. Wszyscy treno. 
wali b. pilnie i zasłużyli na tytuł 
mistrza. Dużą zasługą jest zarządu, 
że treningom poświęcali swój czas 
i uwagę, dopingując tym drużynę.

Sekretarz Rady Sportowej Związ­
ku Samorządowców: LUKIEWICZ: 
Związek Samorządowców jest du­
mny z mistrza Polski, który już w 
sierpniu br. przez zdobycie złotego 
medalu na Igrzyskach ZZ w War­
szawie wykazał swoją wysoką kia-, 
sę. Życzę dalszych sukcesów Cra- 
□ovjj dla dobra sportu robotniczego,.

J. REICHMAN, referent sporto- 
wy OKZZ: Mecz sta) na 
poziomie. Obie drożny wydały z 
siebie maksimum wysiłku. Cracoyia 
była zespołem lepszym, to też zwy 
ciężyła zasłużenie. Zdobycie tytułu 
mistrzowskiego i wicemistrzowskie­
go przez kluby Krakowa, jest nie­
zbitym dowodem, że w naszym o- 
kręgd na kulturę fizyczną kładzie-

i —O —

Zastępca referenta sportowego 
OKZZ ZBROJA: Zwycięstwo Cra- 
covn zasłużone miała ona 70 pro­
cent gry i taktycznie doskonale 
rozwiązała zawody. Cala drużyna 
grała b. ambitnie.. Sukces końcowy 
z całego sezonu zasłużony.

Kpt drużyny Cracoyil Jabłoński I: 
Mimo wszystkich przeciwności zdo 
byliśmy zasłużenie mistrzostwo. 
Drużyna Wisły będzie musiala dłu­
go czekać aż nas zwycięży. Mamy 
system na nią. Chcę podziękować 
trenerowi Malczykowi za dobre 
prowadzenie drużyny i proszę za­
rząd, by nadal pozostał Malczyk na­
szym trenerem. Muszę podziękować 
prezesowi Żurowi, wiceprezesowi 
Kołakowskiemu, skarbnikowi Fuse- 
kowi i kierownictwu sekcji pik. 
Izdebskiemu i Wójcikowi za opiekę 
nad drużyną.
. Bramkarz RYBICKI. Z wyniku je 

Steni bardzo zadowolony. gdyż dru­
żyna' zagrała < b. ambitnie. Moje ro- 
statnie'występy w drużynie to za-, 
sługa trenera Malczyka, który mnie 
odpowiednio nastawiał;

Pierwszej bramki nie widziałem, 
byłem zupełnie zasłonięty.

GĘDŁEK: Cieszę się bardzB zć 
zdobycia mis rzostwa Wysiłek ca­
łego zarządu z prezesem Żurem I 
kierownictwem sekcji na czele nie 
poszedł na marne. Pod adresem za 
rządu prośba, aby trener Malczyk 
nadal opiekował się nami.

PARPAN TADEUSZ: Cracoyia 
ci zasłużenie zdo- 
Polski, gdyż była

W ataku najgroźniejszy byt 
bywca dwu bramek Krasowi

Kawalerowie w Po znaniu
grają lepiej od żonatych

POZNAN, W Pozńańiu odbył się 
w niedzielę po raz pierwszy mecz 
piłkarski między drużynami kawa­
lerów i żonatych. W skład obydwu 
zespołów wchodzili gracze dwóch 

‘ ligowych klubów Poznania. Mecz 
po żywej i ciekawej stojącej na 

i dobrym poziomie grze zakończył się 
i zwycięstwem kawalerów.

Do spotkania powyższego druży­
ny wystąpiły w składach następują-

3:0.

KAWALEROWIE: Ławniczak,
Sobkowiak, Wojciechowski. Słoma, 
Tarka, Groński. Gogolewski, Białas, 
Czapczyk, Anioła, Podeszwa.

ŻONACI: Krysikowiak, Staniak, 
Lada, Matuszak, Wajs, Danielak, 
Smolski, Kazimierczak, Gendera, 
Koltuniak, Tumasz.

Już w 5 minucie prowadzenie dla 
kawalerów zdobył Czapczyk prze­
dłużając strzał Anioły. W 17 minu-- 
cie ten sam gracz wykorzystując 
błąd Staniaka podwyższa wynik na

Po zmianie stron Anioła podwyż-

sza w 1 minucie na 3:0. Ód tej 
pory przewagę uzyskują, źońaci 
i w 9 minucie Smolaki strzela 
pierwszą bramkę, a w 3 minuty 
później zmniejsza porażkę żonatych 
na 3:2.

Pod koniec meczu kawalerowie 
mają znów znaczna przewagę, aie. 
dzięki dobrej grze Krystkowiaka w 
bramce wynik nie ulega już zmia-

Zawody prowadził sędzia Wilczyn 
ski. Widzów 2000.

była mistrzostwo 

niejszą drużyną.
ROZANKOWSK1 EUGENIUSZ: 

Wygraliśmy zasłużenie, dzięki tak­
tyce jaką nam zaleci! kapitan dru­
żyny Jabłoński.
ROŻANKOWSKI STANISŁAW II: 
Grało nam się b. dobrze. Moral­
nym mistrzem Polski byliśmy jliż 
przed meczem po zawodach z Le­
gią, kiedy nam sędzia odebrał bram 
kę. Będziemy się starać mistrzo­
stwo utrzymać i w roku przy-

SZELIGA CZESŁAW: Drużyna 
zagrała ambitnie od pierwszej chwi­
li i pokazała publiczności krakow­
skiej jak się powinno grać po dżeń 
teimeńsku. Sędzia by! sprawiedliwy 
i prowadził obiektywnie zawody.

JABŁOŃSKI II: Zwycięstw • za- 
wysokim ! slużone, ponieważ naszą / ' ją' 
-'J - było mimo dyskwalifikacji Bobuli I

choroby Parpana iednak zdobyć mi­
strzostwo Polski Okazało się. żć 
odebranie ml koszulki reprezenti- 
cyjnej było niesłuszne

GLIMAS Bardzo s.ę cieszę że

■■

SZEWCZYK: Dr.izt :»

hic.' -Jiyn igowj.-r pfje, *,1. 
rok. lo tez zaelużtnie zdobyła mi­
strzostwo. Sędzia był b docry 

HYMCZAfc: Szczęśliwy 
że moja drużyna zdobyła mistrzo­
stwo. Przemęczony pó 21 rozgryw­
kach ustąpiłem miejsca wypoczęte­
mu Rybickiemu i cieszę się, że dziel 
nie spisał się na dzisiejszych zawo-

POLONIA - POZNAM - DĄB 
POZNAN 3:2 (2:1)

POZNAN. Zawody o tytuł mistrza 
Juniorów okr. poznańskiego zakoń­
czyły się zasłużonym zwycięstwem 
drużyny Polonii, dla której bramki 
zdobyli Sroka, Osuch i Maćkowiak. 
Dla pokonanych strzelcem byl Sta­
wczyk.' Po meczu już poza boiskiem 
doszło do awantur między kibicami 
obydwu drużyn, które musiała zli­
kwidować ttiificja.

WARTA POCZTOWYM KLUBEM 
SPORTOWYM

roZ.NAN. W niedziel- sli.ylo się 

bu Sportowego Warta," na ” -

towym Klubem Sportowym, 
klub po fuzji będzie nosił nazwę 
PKS Warta.

Prezesem nowego zarządu został 
naczelnik Osiński. Na wiceprezesów 
wybrano Suszczyńskiego, Dolewskie 
go, Marcinkowskiego, Szymańskie­
go i Otrembskiego. Sekretarzem ge 
neralnym został Zieliński, a skarbni­
kiem Kordylewicz.

Pocz-
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POLSKI W BOKSIE na r. 1949

LIEDKE ZDOBYŁ W SZCZECINIE AWANS 
do reprezentacyjnej ósemki

5 nowych rekordów
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 
padfo w I. dniu meczu pływackiego
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Mistrza Polski na rek 1948
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pięściarzy

Po cezymaniu zwolnienia 
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Różankowski Stanisław (II) 23 
Bobula Henryk
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ekspedycji wyjedzie z

Międzylesie uda- 
wacjl.
spotkanie miedzy 
pięściarzy w ble

Jabłoński Mańan 
Mazur Eugeniusz 27 urzędni

tokarski

28 Jeehnik
35 urzędni 

rządowy 
2(1 student
17 uczeń s
28 urzedni
18 student
26 mec-har
20 student

Radoń Julian
Poświat Ludwik

-Dycjan Józef
Wiśniewski Jerzy
Kolasa Mieczysław
Waja Gedeon
Ogółem w zawodach ligow 
W roku 1948 Cracoria rózeg 

granych, 7 nierozstrzygniętych).
Uzyskując stosunek bramek
O mistrzostwo Klasy Państ

8 przegranych, 4 nierozstrzygniętych), bramek 
Towarzyskich krajowych: 7 spotkań, 6 w 

mek 49-3.
Towarzyskich zagranicznych: 6 spotkań. 3 

przegrane, bramek 5:11.
Kierownictwo sekcji piłki n 

niśław Wójcik, Ignacy Książek.

Proces brudnych rąk i brudnego sumienia...
Ha marg neaie »sportowej Staw.skiady«

Tommy Lawton, reprezentacyjny napastnik 
Anglii napisał przed kilkoma laty książkę: 
„Football is my business1 — „Piłka nożna jest 
meim businessem". Dziś, w ponurej sali kró­
lewskiego trybunału w Londynie toczy się po­
nury proces footballowych businessmanów.

O głównym „bohaterze" tego procesu pisa­
liśmy niedawno. Ale właściwym oskarżonym 
nie jest ów międzynarodowy aferzysta o 5 na­
zwiskach i szerokich koneksjach, ale na ławie 
oskarżonych . zasiadł system przekupstwa, ko­
rupcji i owej specyficznej anglosaskiej „morał 
insanity". z którą bezskutecznie walczył Shaw 
w „Profesji pani Warren" i Oskar Wilde w 
„Wachlarzu Lady Windermere”.

Nas interesuje przede wszystkim „sportowa" 
Strona tej afery, która już obaliła kilku mini­
strów i którą w kołach sportowych nazywają 
„Sportową Stawiskiadą”. I dlatego skoncentruje­
my się na zeznaniach człowieka, który na razie 
odgrywa rolę • świadka, ale który właściwie ró­
wnież powinien siedzieć na jednej ławie-z głów­
nym aferzystą Stanleyem.

Człowiekiem tym jest mr. Sherman, właści­
ciel wielkiej 'irmy piłkarskiego totalizatora i 
jedfn z dziesięciu ludzi, którzy z footballu zro­
bili business i cia.gnęli z tego ogromne ■Wielo­
milionowe zyski. Mr. Sherman jest- typem za-

1UNIORZY WYBRZEŻA
TORUŃ. Międzyok

PZHL NA BAZIE LOSUJE
NOWE TERMINY MISTRZOSTW LIGI

LOSOWANIE ROZGRYWEK 
HOKEJOWEJ

WARSZAWA Liga 

chodniego businessmana, a na jego tłustej roz­
lanej twarzy z za „steigerowskich okularów” 
patrza prawie’ dobrotliwie i niewinnie rybie 
bezbarwne oczy. Ale to tylko pozory. Wszystko 
w tym procesie jest typowe.

I zamieszani w nią ministrowie, zewnętrznie 
nieskazitelni dżentelmeni, wewnętrznie ludzie 
o brudnym sumieniu i świadkowie ze świata 
Whitehallu i City cała atmosfera totalizator- 
skiej Stawiskiady.

Football jest w Anglii tylko dodatkiem do 
piłkarskiego totalizatora. Obroty „totka" wyno­
szą ponad 300 milionów funtów. Kilka firm, 
które operuje, w. totalizatorze zarabia kilkana­
ście milionów funtów rocznie, nie plącąc po­
datków. Między tymi firmami trwa zacięta 
i nieubłagana walka, taka, jaką znają dzieje 
walki o naftę, ćzy kauczuk o zdobycie mono­
polistycznego stanowiska w piłkarskim busines­
sie. Podstawą zaś operacji totalizaiorskich jest 
...PAPIER, trzeba mieć setki ton papiery, by 
wydawać biuletyny i drukować kupony dla 
siedmiu milionów hazardujących się Anglików. 
A papier w Anglii jest, ściśle racjonalizowany 
i Ministerstwo Zaopatrzenia zmniejsza, lub 
zwiększa jego przydziały dla firm totalizator- 
skich zależnie od tego, czy papier ten znajduje 
się w dostatecznych ilościach i czy nie ma waż- 

go zapotrzebowania. „Na lewo

Taka sytuacja to „złote jabłko" dla człowie­
ka, który orientuje się w istocie sprawy. A mr, 
Stanley, człowiek o 5 nazwiskach i szerokich 
koneksjach nigdy nie cierpiał n* brak orienta­
cji.. Zorientował się z góry, że wystarczy groźba 
zmniejszenia przydziału papieru, by posypały 
się od zagrożonych pieniądze. Stanley potrafił 
znaleźć drogę do wiceministra Belchera. I gdy 
pewnego dnia mr, Sherman z Sherman Pools 
Ltd. zjawił się u niego, mr. Stanley powiedział 
tajemniczo:

— „Mr. Sherman. pańscy rywale chcą pana 
wykończyć. Kręcą się bezustannie kolo Belchera 
i gotowi są dać mu nawet 100 tysięcy funtów, 
by pana wyprzeć z businessu”...

Mr. Stanley wiedział wszystko o mr. Sher- 
manie, wiedział, że ten nie ma papieru i że 
poza tym ma jakieś brzydkie sprawki na su­
mieniu z kupowaniem papieru na czarnym ryn­
ku. A za to można stracić koncesję. A mr. Sher­
man również wiedział, że w Ministerstwie szyją 
mu buty. A bał się tym bardziej, że wicemini­
ster siedział w kieszeni u Stanleya. że jeździł 
z nim do WembJey i przegrywał duże kwoty 
w totalizatora, że bywał u Stanleya i że Stanley 
nazywał panią ministrowa „Lulu” i że gościł 
u siebie min. handlu Wilsona, a może nawet 
jeszcze kogoś potężniejszego, o którym mówio­
no „Mr. Keys”, nie mówiąc już o prezesie Ban­
ku Anglii Gibsonie.

Obaj „gentlemani" porozumieli się bardzo 
szybko, zwłaszcza, że Stanley umiał brać ła­
pówki, twierdząc, że pieniądze te stanowią fun­
dusz do walki z... komunizmem 1 ruchem ro­
botniczym 1 że on jest'założycielem organizacji

ustalenie kolejności

politycznej „Wolność
Sherman i ci wszyscy i, którzy
szli w kontakt ze Stanleyem bardzo nie 
komunizmu i robotników.

Płacili zresztą nie „dla idei”, ale dlatego, 
żeby sobie zabezpieczyć pozycję i brudne ręce 
przykryć pięknie glansowanymi rękawiczkami 
„wolności i demokracji". Do płacących należał 
również i mr. Cecil Price, wielki „działacz spor­
towy", autor kampanii „Po zdrowie i v 
nek”. organizator stałej wystawy „ 
i Sportu", w ramach której występowali 
dynie czołowi sportowcy całego świata, 
wa 'ta, finansowana przez potentatów 
wych i tytoniowych, ą część dochodu, 
miała również pójść na „wzniosłe cele” jak wy­
żej, zakończyła się wielkim skandalem finanso­
wym i deficytem w wysokości 600.000 dolarów.

Najbardziej poszkodowani' byli drobni udzia­
łowcy i... Joe Louis, któremu za występy na 
Wystawie zapłacono tylko połowę obiecanej 
kwoty. Louis zaskarżył więc Price'a który był 
pierwszym świadkiem w procesie Stanleya o 
resztę sumy, ale Price ogłosił bankructwo i Joe 
nigdy już tych 40.000 dolarów nie wydobędzie.

Proces ciągnie się i coraz to nowi świadko­
wie przewijają się przed królewskim trybuna­
łem. Odsłaniają oni coraz to nowe szczegóły tej 
straszliwej „morał insanity”, jaka przez ostatni 
dwudziestolecie toczyła życie brytyjskie, ni 
oszczędzając również i sportu.

Ludzie tego procesu rozmieniali na drobne 
i zamieniali na funty wszystko i zdrowie i wy­
siłek sportowy. Dla nich sport był tylko funk­
cją pieniądza.

Proces londyński wskazuje do czego dopro* 
wadza kapitalizm w sporcie.

BRATEK WSTĘPUJE DO BA1LD0-



POGROMCA TGRMY
PRZEGRAŁ Z NOWARĄ

m isu>t sxr

10 NAJLEPSZYCH WYNIKÓW>P0RT0Wp CSR 
NA RZEC2 GÓRNIKÓW 

FRANCUSKICH

praoa. sportowcy csr 
zebrali 100.000 koron, które 
tttMgfimyli na i-żenż straj.- 
kującyel) gutników w Fran­
cji.

Na' ten - sam cele postano­
wiono rozegrać szereg me­
czów hokejowych, bokser­
skich, piłkarskich, piłki racz-

TEGOROCZNEGO SEZOMU LEKKOATLETYCZNEGO

I,,'.
s

MuZ ROZCZAROWAŃ

WOJNĄ

3 
<1

KATOWICE. PięJctarze śląscy spławili zawód cjlsj

Bramkarz broni w pocie czoła 
I obrońców W sukurs woła. 
Lecz Cracovla siły zbiera 
i do Wisły sie dobiera!

— Podaj! strzelaj! Kryjcie Gracza'
— Precz! U«unąć z gry partacza I
- Kto omalach?! Co pan gada?
- Panie ładny, niech oan siada!
Bo dziś na llldhym stadionie, 
ro w powodzi wrzasków tonie 
zatrzymała bieg historia!
— — Tu sie rodzi sławy gloria'!

Teraz Flanek apiesz* w szranki, 
by z ooinoca natrzeć z (lenki, 
i natychmiast w bói pchnął skrzyd: 
Znów Cracoull życie zbrzydło!...

— Kohut, prędze!1 Podaj >v prawo!
— Hej. Jabłoński! Edziu. brawo!!
— Ciszei trochę, proszę
— Niech pan weźmie te

ttUlGUOMIŁ SLĄiH 13t3

(USAl- B1BRZYC
wysoka

[USAI

ktowany

ŚREDNIA: SZALAY -
!kkancn(Flnl.l

Patero* lądu:

Lawrenc" (USA)

wyuczyć

'Z'JR")

LIST DO REDAKCJI
n o nu ■

NAJLEPSZE WYNIKI TEGOROCZNE
llepszych

OLBRYCH FRANCISZEK

irzymują

.. r, ....

trójka

Fabryka obuwl

atletyczne: dokonały

« punkt?
Francja

Wrocławiu 
macoszemu

Scott (USAl 
Du« (USA)

Urscs dostali 
miejsc podniosła.

Mc Kenley 
Thomoaon (USA)

ZSRR! 
(ZSRR1 

lUSAt

I
Zatopek 
Ahłden 
Reiff (B 
Albertsson CS.)

(USA) 
r (USA: 
■e (USA) 

Makwell (USA)

ilenszych zawoaniKow 
kogucia) i

.„ osiadał 
drużynie llaaklel

Mleczyńsklcgo.
Mleczyńskt

Mc Kcnlev (J 
Wint (Jamaica! 
Whitfield (USA) 

Htalia) 
(USA) 
i (Austral.
(USA) 

(USA) 
lUSAi

ICB111 
101.)

9. Hubert (Chile)
10. Upton (Anglia)

wiec podciągnął. ostro strzelił - 
widzowie odrętwieli.. 
notrrzeczk: piłka wraca.

icź na ziemie sie orzewraes.

Ganeker (ZSRR) 
Blankers (Hol.) 
Oatermarer (Er. 
Barends (Chile) 
Schenk (Aiiśtriai 

(Austr

Ameryki, identycznie 
sie sytuacja w 
skoczkowie zza 

■raźnio. Bardziej 
test trójskok najbardziej 
'Pod względom

Portal szybko do Radonia — 
l- Doleciał noorzez

' gardeł krz

KOBIETY
IM

Blankers 'Hol

(USA)
5. Larsson (S:

. Hofacre (USA) 

. Boleń (USA) 

. Walker (USA) 

. Cross (Franci 
(USA)

Węgier zakończył 
yczerpany. Walkę wygrał jed- 

zdanfem sędziów Borsodl.
-GA PIÓRKOWA: FARKAS - 

BAZABNIK
Szybkie ciosy Węgra d 

łatwością Ślązaka. który 
tel odpowiedzi
dlach kiedy Bazarnl* 
póldystansu c

drucie i rundzie przewaga

ąfłlZ.F.t HOKEJOWY I 
B()W GÓRNICZYCH

KATOWICE. Ruchliwy 
Bnortowy 
dobrych

oanobEK sportu robotnicze­
go POWSTANIE W JANOWIE

KATOWICE. Staraniem
lihówi

3. Gordien (USAl 
Kad-.-ra (U 
Fransson 
"--•mztadt : 
Frahks (USA) 
L no (ZSRR) 
Thompson (USA) SI.

10. Sheehan (USA)

tńw hokelow 
curekleao ^ora? 

k-iinwane liedA w ten wosób.
iv doawnne dla Świata

SPORTOWY SPRZĘT ZtStOW

i wyorpdukowel
■ nalych łyżew

t Glimas już wybija: 
linie środka mim.
:l| w tel ślad- Cisowski., 
przelał Różenkowskl'

(Reportaż liryczno - satyryczny z 
Cracurta — Wisła)

zabrakło miejsc dla widzc 
bram stal tłum sklbiców — 

boisko rażn

— zależy jednak na popula- 
plęściarsklego. skoro odmawl

cja i csR uplasowały, tią i
! siódmym mlajacu. 
zamykiJi tabalą dtleslęclu

ryle tabelki. Naturalnie każde sta- 
lystyczne wyłącznie podejścia do pro 

u wyczynowego nie mo 
procentach miarodajne.

podlega bieżącej 
aorrokturze żyda.

KLASYFIKACJA O0ÓLŃA
KOATLBTYCE KOR1F.CE.1

. Daleflod (8 
Kiesewetto 
Petterśon (Szw.

S,
3. Albeftsżón ............
4. KunaHen (Finl.l 30:10.
8. Htinstroem (F-)
9, Peiselaę (Finl.)
7. Stokken (Nor.)
8. Jaeobsen (SzW.)
8. Tlllman (SiW.) 30:37.8

ińterej. g.
lowyeh i o

, Wiochy

Rez wątpienia ............ 
ttółabona była brakiem -j.V:ch najlcpszycl 
I Rodaka, a OpćóW tego n;e zjawił się K» 
koglic ej miał zastąpić Grzyw, cza.

Wyniki techniczne poślcztgi)ltlvdl "alk 
W WADZE MUSZE'.: GuhioWsk: (K) i

W WADZE'koguciej: Brzeżińak! (K) przegrał 
sodlni (B),

W WADZE PIÓRKOWEJ: Bezarnlk (K) uległ 
sowi (B),

W WADZE LEKKIEJ: Btbrzycki (K) przegrał na
W WADZE PÓLŚREDNIEJ: Sznajder (K) został 

przez Martena (B),
W WADZE ŚREDNIEJ: Nowara (K) odniósł zwycięstw 

nar, S alaysan (B).
W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ: Palerok (K) został 

w li rondzie przez Kapocslego (B). ,a
)V WADZE CIĘŻKIEJ: Mleczyński (Ii) przegrał 

rundzie z Bene III (B).
Walki w ringu prowadzili na zmianę Ermler (B) 1 Fedorowicz 

(Katowice). Punktowali Tusak (W) I Dal (Warszawa).
Mecz wypadi słabo organizacyjnie 1 widowiskowo.
Organizatorzy meczu pięściarskiego zapomnieli o najważniejszych 

akcesoriach sportu bokserskiego, o rękawicach 1 Gumowski 
nalem niueieli odczekać w narożnikach ponad 20 minut, zanin 
dostarczono.

Początek byl więc bardzo kiepski, 
był nastrój n« widowni.

Powtórzył sie . wynik szczeciński,
oddający układ su. Wprawdzie Gu­
mowski w wadze muszej nie bardzo 
zasłużył na remis, ale za to całkowi 
Cle na taki wynik zapracował Brze­
ziński w Wadze koguciej.

Największy zawód w ósemce Ślą­
ską sprawił Bazarnlk przegrywając

słabo, ale taktycznie na-
przeprowadzal chaotyczne 
umiał wchodzić w zwarcia.

czym dłużej trwał tym gorszy

rundzie Gumowski idzie do zwarda 
w którym jest lepszy od Węgra. Bed 
nai zbler* punkty z dystansu 1 runda 
ma charakter wyrównany, w ostat­
nim starciu Gumowski walczy cha­
otycznie, rozdna Bednalowl brew. 
Wealer krwawi mocno, ale nic peszy 
go to l nadal punktule z dystansu - 
Wynik remisowy atanowll nlesoo-

W.AGA KOGUCIA: Bi 
BRZEZIŃSKI

Ślązak pozosta

trzeciej rundz» Węgle

WAGA PÓŁCIĘŻKA: KAPOCSI

SPORTOWCY NA WSPÓL­
NY DOM PARTYJNY

KATOWICE. Śląski Okrę­
gowy Związek Tenisa Stoło­
wego zadeklarował kwotę 
3000 zł na budowę Wspólnego 
Domu Partyjnego 1 wzywa 
wszystkie okręgowe związki 
sportowe na terenie Śląska, 
kluby oraz sportowców, do 
przyłączenia się do akcji 
budowy Domu.

Należy podkreślić, że OZ 
TS jest najbiedniejszym. 
okręgiem sportowym w wo­
jewództwie śląsko-dąbrow­
skim.
KLUBY DOLNOŚLĄSKIE 
NIE POZOSTAJĄ W TYLE.

WROCŁAW (tel.). Dwa 
związkowe kluby wrocław1- 
skle ZKS Budowlani oraz 
ZKS Pocztowców rozegrały 
w niedzielę mecz bokserski 
o mistrzostwo kl.B Wr. OZB, 
przeznaczając cały dochód 
z lago spotkania na budowę 
Wspólnego Domu Zjednoczo­
nych Partii.

Kluby te wezwały równo- 
eśnie inne zespoły walczą- 

o mistrzostwo do naśla­
downictwa i przyłączenia się 
do akcji, zbiórki funduszów 
na budowę Wspólnego Do-

MĘZCZiiUNIi

La Reach (PtulRlii.) 10.2 
Dwoił (USAl 10.2 
Tesla (Argentyna) 10.3 
Blshuff (Argent.) 10)3 
Pation (USA) 
Dlllard (USA) 
Mayes (USA) 

r (AllStr 
: (USA)

1. Hanse
2. Whitfield (USA)
3. Bengtsson (S.)
4. Wint (Jamaica)
6. Barter. (USA)
7. Liljekvlst (S.
■>' Rolen (USA)'

10. Brown (USA)

2.

1500 mtr 
Hansennel (Fr 
Strand (Szur.)) 
Ericsson (Szw. 
Berzkvlat (Szw.) :l 
Ccvona (CSR)

Johnnsson (Flnl.) .1 
Dodds (USA)

1. Zatopek (CSRl
2. Ahlden (Szw.)
3. Stiikhuls (Hol.)
4. Nyberg (Szw.)
5. Albertsson (S)
6. Koskela (Flnl.)
7. Velisaen (Flnl.
8. Helnatroem (F.) .8:23
9. Sioestrand (3.

10. Stone (USA)

Koskala (Flnl. 
Heino (Flnl.) 
Borg (Szwecja!10

i’- Al

nce (USA)

2. Hagstroom (S.)
3. Elmsnetter (S.)
4. Slltalouni (Finl.
5. Pugaceyskl CSR
6. Pujazzon (Fr.)

i Guyodo (Frań. 
. Soederberg 
. Kalnlaurl

Johnson (USAI 
Stenia. (USA) 
Wright (USA) 
Thonróon 'Ou 
Douglas (USAi 
H.-lland (U 
Tcel (USA: 
Robertson 
BaHc^alc 
Duff (USA)

żkolf. wzwyż: 
Staniek (USA) 
Mc Grew (USA! 
Coffman (USA) 
Winter (Aust 
Ve«sie (USAl 
Knecht (USA 
Vldes (Filip n 
Eddelman (USA) 
Helntzman (USA) 
Wiesner (USA)

1. Mercom (USA) 
l. Richerds (USA)
3. Monzomcry (USAl 437 
4 Smith (USA) 437
5. Lundberg (Szw.) 436
6. Rasmussen (USA) 435
7. Meadows (USA) 435
8. Kaas (Norw.1 431
9. Katata (Finl.) 430

10. Cooper (USA) 429

J. L.po (ZSRR)
Mathias (USA) 
Dclaner (USA) 
Fucha (USA)

thv (Węgr.) 599
IZSF.fi)

Chabot (Francja) 567
Cudlńa (ZSRR) 565
Koudllż (Hol.) 565

' (Jugosl.) 505
(Awlralial 562

młot:
. Nemeth (Węgr
. Storch (Niemcy) 97. 
. F.-W-n (Szw.) 56.

Kanaki (ZSRR) 56, 
Felldn (USA) 
Secjltel (ZSRT 

. Bcnnht 'USAI

. sevrjukowa 
(ZSRR)

. Andrejcyą (ZSRR) 14,44 
Tocenc-.-S (ZSRR) " 
Schulze (Niemcy, 
Ojtc:mavcr (Fr.) 
SchluUer (N!cm.) 
Kom-jtkota (CSRl 
Piccihl (Italia) >

(ZSRR) 14.18 
..............i3.6i

13;66
Piccihl (Italia) . 13,48 
Scfialferova (Au.) 13,08 
Unthąe (N.emcy) 13ZI3

Dysk:
Dumbadze (ZSRR) 5325 
Cordlale (Italia) 45,01 

(ZSRR) 42-76 
ioi.) 42,28 

(Au.) 42,25 
dc Preisr (Arg.) 42,02 
Tlltach (Au.) 42,01
Dammers (Hot.) 41,99 
O.stenr.ryer (Fr.) 41.02 
Schlaeger (Au) 41,61

0. Duchovic (ZSRR) 12,1

Anoklna '?.°.-R) S0 32 
Cud na 'Z'JR*> 48.93
Diatlova (ZSRtl) 48.73, 
Bauma 'Aistrla) 48.63 
Plank (Niemcy) ,45.69 
Perv.alnen <F!n1.) 43.79 
Almq-i>at (8 
Ca-lfłedt 'S 
Dóddson 'U~ 
Konina (HoŁl

SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!
Ponieważ Jestem gorącym entuzjastą aportu 

pięściarskiego a zarazem wielkim sympatykiem 
dwukrotnego mistrza Polski w boksie I.KS-u, 
żywo zainteresował mnie artykuł, jaki ukazał sie 
na łamach czwartkowego numeru Sportu, w któ­
rym autor nie bez podstaw wysuwa propozycje 
dopuszczenia do rozgrywek o wejście do ligi 
DRUŻYNY ŁKS-U,

Każdy interesujący sic sportem zgodzi sie z tym. 
że zespoły niw/ątpllwlc gorsze od drużyny łódz­
kiej znajdują sie w lidze podczas gdy jedna z naj­
lepszych naszych ósemek pozostanie poza jej na­
wiasem. Nie ulega kwestii, że gdyby nic konflikt 
ŁKS-u z zarządem ŁOZB w wyniku którego ŁKS 
oddał dwn mecze walkowerem, drużyn" ~‘"~" 
I-ołski i tak znalazłaby śig w Rdze 
sportowego wyrobienia ŁK3-U można 
że ŁKS nie mając już najmniejszych szan> 
Jecie czołowego miejsca w walkach o misi 
Łodzi, przystąpił do dalszych rozgrywek. Niedopu­
szczenie dó dalszych eliminacji tych pięściarzy 
odebrałoby amatorom boksu przeżywanie najwięk­
szych emocji, iaklmi bezsprzecznie byłyby spot­
kania ŁKS-u z Batorym, czy Gwardią Gdańsk. 
Zawodnicy, którzy ściagaia do hel sportowych ty­
siące widzów, 5v swe rękawicę powiesić
na kołku s ŁI takich zawodników. Wystar- 

przypomni- Pisarskiego. Olejnika,
Marcinkowskiego

stów boksu wierzy, że PZB weźmie pod uwagę 
słuszny glos SPORT-tl i dopuści 
gtywek dwukrotnego mistrza Pt

Korzystając! z okazji, że pisze 
która, pragnąłbym nadmienić. ? 
czuja również żal do PZB, 
traktuje stolice Dolnego Śląska

Już wszystkie ośrodki pięś 
miały możność oglądania klasowych pięściarzy 
granicznych, jedynie Wrocław, gdzie boks cle 
sie przecież ogromną popularnością, nic m 
się tego doczekać. A właśnie Wrocław, który dy­
sponuje największą I najbardzlel reprezentacyjną 

powinien być brany pod uwage
było tylko" 10.000 

bcdzle publiczności 
Igdzypaństwowym? Jeżeli PZB cholałb) 

frekwencji publiczności I... kasy tc 
to we Wrocławiu, gdzie 20.005 
zyjdzle. aby obejrzeć ciekawą

więcej entuzja-

JERZY ORLEMSKtZ' n I "

ao „Kohuta.■ WtrL ko5zvk<nv«

turowi <3

' Komplety

KOSZYKARkl PRASKIEJ ..SLAYll" 
PRZYBĘDĄ DO

dza UKF skośsarawano i dochodzą- . swych żóanolów hokłlowych za os­
ce kursy dla orżodownlków laMtoatle ne eonad dwóch milionów złotych, 
tycznych 1 Bllkarskleh. Oba kursy sa 1 Komolćty tą wyrobu kraiowegc 
bardzo licznie obesłane, pierwszy I orźyźnstio łc GZKS Kopalni Mysie 

tomiasi trzy tygodnie. drużynom okresu Bytom I zabrzA.

RUCH - NAPRZÓD I.
Ko.*< ZENIE SEZONU

KATOWICE. Tradycj 
towarźygkftii Ruch Chorzów 
przód Llplny zakończa t< 
eózon pilkareki. Mecr odbedrle się 
na boisku Naprzodu w Llpinsch w 
«.Jeń powszechny 0 grudnia br. O- 
b;e ^drużyny wystaoi» w swych nei- I

num emoejt
- Naprzód! Mesu:... - Jednak Gracza 
orżófiwnlków rój otacza:
laez Grac? okaz taft'nh graczy, 
co okazłl nie sbartaezy:

wyniki padly w 
troiekoku. we rezultaty Ne-
metha w młotem, wynik John
sona w skoku w dal, Stlnicha w ako

Żamlezzanle podbramkowe...
— Suną wciąż przeboje nowe, 
raz Cracovii, raz Wiślaków! 
Ci. — lub tamci sa w ataku...
Filek podał do Lcgutki, 
lecz lot piłki był zbyt krótki, 
Różenkowskl piłkę przejął
— i „Krakusy" zamęt sieją!

indywidualnie nalleps
klaayflkac.lt ogólnej zajmuję: kóbeta 
team błankers - oraz
DUMBADZE, -której Wy: rtućje
dyskiem jest lako rezultat z cjy»:ó 

rtowego punktu widzenia notowa 
najwyżej, Wynik U.zg m stanowi 

lekkoatletyce kobiecej „górna gra 
e", której w lekkoatletyce me-

Wcj odpowiada imjlepny 
crdaama w tyczce.
Klasyfikacja zbiorowa

miejscu

Twardy był bój i za: 
ni mostatnle padlv k 
I Cracovli dtrlelnfc asy 
zdobyły tron - E*traki»»yl..

szeregu konkurs 
wchodzących zbiorowo w zakres 
siedoboju. może ulec Istotnym z 
nom na korzyść zawodników radtlec

Spróbujmy tera? na podstaw 
mieszczonych obok wyników 
wić klasyfikacje ogólna pos 
nych krajów. Dla wyjaśnienia 
my. że chodzi tu o rezultaty 
lekkoatletyczn. mistrzostw Swl 
ozyzn. Każde ..liczące sie 
jest odpowiednio punktowane, co 
ostatecznym rezultacie deje pierwsze 
miejsce USA (MS pkt.) Finlandia (71 
pkt) musiala ustąpić drugiego miej-

IZSF.fi
klaayflkac.lt


4Bokserzy Pafawagu beda walczyć o AWANS DO LIGI 
PAFAWAG - ZZK INOWROCŁAW 11:5

CAl

półciężki

ligi koszykówki
ozstrzygnąl

■ >

ciężył Mrozowskie

.•

V I M.zi J ' |I ’

POGOŃ PRUDNIK — ŁUBL1NIECKI

mistrzo

miejscu): Luk

■ SZWAJCARIA — IRLANDIA -- l.url-.-.-,r

HADZE.

Kooenhaca

1919

PŁACZE
piennik Jan II

Wandas E

instruktor 
piłkarski

ki. Najlepszym gra___
icarskiei był bramkarz Juek

alarekich, noswie

yciężyu 
Sędzia

Ogółem 18

POZNAŃ, (tel. wł.l Eliminacyj 
spotkanie pięściarski 
działu w mistrzostw 
wych Polski miedzy 
Dolnego Śląska Pal 
ZZK Inowrocław zakończyło się 
spodziewanym zwycięstwem zespołu 
wrocławskiego. Mecz stał na mier­
nym poziomie. Wrocławianie wyka 
zali lepsze przygotowanie technicz 
ne i kondycyjne. Niespodzianką 
był występ S 
kowej. Dotąd 
średniej.

WYNIKI TECHNICZNE
w. musza — Faska (P) pokonał

(ZZK) . .
Krupińskim;

KRESY (Chorzów) - HKS 
SZOPIENICE 3:1 (1:1) 

CHORZÓW. Finałowy mecz 
piłkarski o mistrzostwo Śląska 
juniorów pomiędzy Kresami a 
HKS (Szopienice) zakończył się 
po bardzo ładnej grze zwycię­
stwem Kresów 3:1 (1:1).

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli Manowski 2 
dla HKS Panica.

BIELSKO MISTRZ DRUŻYNOWY POLSKI
w tenisie stolou t/m pokonany

4 runda mistrzostw Śląską

ŁAZISKA 
BYTOM »:•

Telegramy

SPORT
KOHUT •KRÓLEM STRZELCU PRZEDSTAWIAMY T.S. WISŁA

Wicemistrza Polski na rok 1948
BRAMKARZE

Smolarek
OBROŃCY

Kubik Ta
Flanek Stanlsła 

POMOCNICY 
.Filek Michał I
Legutko Tadesz

Łyko Andrzej 
NAPASTNICY

Cisowski Kazimi

Rups Mieczysła 
Mamon Józef

Giergiel Wladysłay 1917

■ klubie zaw 
od roku lig.

intendent 
..Czytelnika” 
uczeń szkoły 
technicznej 
uczeń szkoły 
technicznej 
urzędnik państw.

’ Oprócz »
rych: Dawidowicz 3 razy, Nowak 2

reprezentowało barwy TS Wisła w tegorocznych mistrzostwach Kia-

.Kierownictwo sekcji spoczywało w rękach Władysława Żaka, oo 
iego ustąpieniu praejściowo kierownikiem był Stolarski. ostatnio obo­
wiązki kierownika pełnił wiceprezes Paudyn.

WYZWOLENIE (Michałkowi- 
ce) — SIEMIANOWICZANKA 

4:2 (2:1)
SIEMIANOWICE. Niespo­

dziewane lecz zasłużone zwycię 
stwo Wyzwolenia dla którego 
i bramki zdobył . Wiśniewski. 
Bramki dla Siemianowiczanki 
uzyskali Dudek i Rasek. 
KOPALNIA EMINENCJA — 

BAILDON I B. 1:3 (0:2) 
KZM Będzin — KSZM Unia 
Sosnowic 5:2 (1:1)

Będzin. W niedzielę odbyło się 
w Będzinie spotkanie towarzy­
skie między Bldzinem a Unią. Ze 
spól sosnowiecki wystąpił w cal 
kowicie odmłodzonym składzie i 
przegrał z gospodarzami w b; 
wach których wystąpiło 6 ner 
zgłoszonych graczy.

Bramki dla Będzina, który 
przerwie miał przygniatającą 
przewagę zdobyli: Klimza 3, 
Płachta 1 i Głowacki 1. Strzelcem 
bramek dla gości byli Masłon 1 
Krajewski.

FOGEL TRENEREM?
KATOWICE.

GROM GDYNIA — YMCA WAR­
SZAWA W PŁYWANIU

WARSZAWA. Pływacy Gromu 
rozegrali w niedzielę międzykluim 
wy mecz pływacki z YMCA War­
szawa. Spotkanie, kloce zgroma­
dziło około ItiOO widzów nie przv- 
moslomoslo rewelacyjnych wyni­
ków- Nawet Maichlewski nie o- 
siągnąl w swej specjalności (100 

dowolnym) wyniku za- 
na. uwagę, 
pływak Wybrzeża prze, 

ilans w czasie 1.0810

PRZEMYŚL
WALNE ZEBRANIE SKS CZUWAJ

Przemyśl. Odbyte onegdaj walne 
zebranie HKS Czuwaj postanowiło

iłki wodnej zwycięży 
yn.i warszawskiej — 
inku 5 : 2 (3 : 1).

W ogólnej klasyfikacji wygrał ze 
spól Gromu.

CONCORDIA - ŁKS 8:8
Piotrków. W niedzielę odbyło się 

w Piotrkowie towarzyskie spotkanie 
pięściarskie między ŁKS-em a Con- 
cordią. Obydwie drużyny wystąpiły 
w rdolmnp|.'lnw.inteli -U.irlieh Z 
ośmiu walk tylko jedna trwała trzy

Wyniki techniczne przedstawiały 
się następująco: w wadze muszej: 
Różycki (ŁKS) zdobył punkt walko­
werem na skutek nadwagi Walickie­
go (Concordia). W walce towarzy­
skiej Różycki zwyciężył w II run­
dzie przez t. ko., w wadze koguciej: 
Brzózka. (Concordia) na skutek bra- 

irzeciwniką zdobył punkty wo.; 
adze piórkowej: Pietrzak (ŁKS) 
gra I w I rundzie przez ko. z 
iwskim; w wadze lekkiej: Dę­

bisz (ŁKS) zmusił w I rundzie do 
poddania Misiorka (Concordia1!: w 
wadze pólśrednicj: Kierus (ŁKS) 

I przegrał w łll rundzie przez dys­
kwalifikację z Maciejczakiem (Con­
cordia); w wadze średniej: Pisarski 
(ŁKS) walczył tylko w I rundzie z 
Tomiąkim, który poddał się: w wa- 
zdobył punkt w.o., a w wadze cięż

klej punkty przypadły wo. Wojna- 
wskiemu z Concordii.

GŁUCHONIEMY RYBIŃSKI 
REWELACJA PIERWSZEGO KRO­

KU BOKSERSKIEGO W ŁODZI
Łódź. W Łodzi rozpoczęły się wal 

ki pierwszego turnieju bokserskiego. 
Większość zawodników prezentuje 
dość duży talent, ale brak im przy­
gotowania.

Rewelacją całej imprezy jest glu- 
oniemy pięściarz Tramwajarza Ry 
iśkl. Rybiński dwa spotkania eli- 
inacyjne wygrał przęz ko. Jest 

to'pięściarz nadzwyczaj ambitny, 
agresywny i posiadający sdny cios. 
Atakuje nawet wówczas gdy natrafi 
na kontrującego przeciwnika Ciosy 
nie robią na nim wrażenia. W osta­
tnim pojedynku, którego oczekiwa­
no z największym zainteresowaniem 
pokonał on twardego Mika z Piotr­
kowa. Tylko dzięki niezwykłej od­
porności i wytrzymałości Mika nie 
przegrał przez ko. Głuchoniemy pię­
ściarz musial tym razem zadowolić 
się zwycięstwem na punkty.

Po skończonej walce widzowie 
urządzili Rybińskiemu spontaniczną

REKRUI

Zdetronizowany na Olimpiadzie kroi ply
x Jany przeżywa ciężkie zmartwienia. Pecho. 
seria niepowodzeń, jaka zaczęła się na Olim­

piadzie trwa bez przerwy. Ponieważ Jany nie zdo­
był złotego medalu więc jego „straszna mama" 
i trener nie pozwolili mu na wstąpienie w związek 
małżeński z panną Maryse Bessie.

Plany matrymonialne są zresztą na razie nie­
aktualne dla Jany:ego, paisswsż komisja wojskowa

służby wojskowej; Nie 
jeszcze nieszczęściem, ale gorszym jest, 

że Jany zostaje wysiany służbowo do Indochin 
lam walczyć z Vietnamczyka:ni, klóizy już od ooi 
tora roku sprawiają Francuzom tęgie lanie.

Jany więc plącze i rozpacza, gdyż w Indów 
nach będzie znacznie trudniej .pływać, niż w Pggw. 
żu i Tuluzie.


